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Rok VH" Nr 287 1
| Stronie 6 łam. od wiersza I

W m l W  2 odnoszeniem i w agencjach 2,30 n I fE  « oiiS l/ miejsca IB gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. B B
P r  Na poecie, juź^z odnoszeniem 2,54 „ / f |  \ C k̂ I i  D1*hW- Gdaiiska to same liczby w guide- ■

Na poczcie, już z odnoszeniem 7.02 „ lip JfS 20 proc. drożej. OgŁ z innych krajów płatne
Ą  Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo \ | |_  (L  tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia

z dostarczania numerów bez zwrotu części ~~~ fiię nie gwarantuje.----------- —
kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

j §zwartek : Wałerjan, b. ‘Eutropja. jj CHOJNICE, czwartek, dnia 15. grudnia 1927 jj ioS I
■ ~ “  tiaBiam ... “  “ " “ ' ------------------- ------------------ -----------------

; Żniwo genewskie [jlgUSRS! SffiŻ $Fial£III!! HiS PriePUSCitolS”^ !“-^'°^“  ̂ IDawno już chyba nie było w Polsce. * ® | | l » a m w i B,»  » * y  czssu wojny z niemieckiej,
a i w reszek Europy, sprawy tak palą- pfZ8Z tF2fiS£$ tlllCIuiyfl^FOuO^Bj ffllljf iflJSEOWSj Przed wojną wychowywano księży Ulew­
a ł  j pod pewnym względem ważnej, jak W a r s ? a w a. W sobotę przybyli d-> Na granicy litewskiej jednak członko- 8k,f Aw P^ersouiskiera na
zabrg litewsko-polski. Wilna pociągiem pospiesznym z Warszawy wie międzynarodowej misji wojskowej w <?£>ów f Ci "wżyli następnie

j Nie warto go przeceniać, gdyż wywo- pułkownik Bridge, attache wojskowy pc- zmuszeni i ostali powrócić do Wilna po £ n,l*“ 8u,e’ u?U,l C f .  P<̂
łany o,» zos.ał me na gruncie litewskim, gelstwa angielskiego, pułk. Roatta, ztUcbć bezskutecznej próbie przedostania się ia £? ’ ^
Nerocom i Sowietom — specjaln e zaś wojskowy poselstwa italskiego oraz pul-|r rzez granicę litewska, gdyż komendant *?c ó** 9 ^7 '  1913 P>*>zący te
Niemcem — potrzeba było przed nowem kownik Fiury, członek misji francuskiej I tewskfej straży granicznej wzbraniał się SioJTit ° f W ^Hwę rozmawiał teź- 

, posiedzeniem Rady Ligi Narodów nowo j dyrektor wyższej szkoły wojennej. O przepuścić członków międzynarodowej f..v k» 1 s, ź̂rnl !.lews|;'“  „■4vSZ,ę,dit *
1 - go straszaka dla Europy wscbcdi.iej w godz. !i .30 członkowie międzynarodowej komisji wojskowej przez granicę bez wy- Z:;3la.2f usposebien. jak najoardzsej

postaci Polski i tylko z tego p-owodu misji wojskowej udali się samochodem raźnego zlecenia swych bezpośrednich wr0^ e wobeo PołaKow. Doszło jeszcze
wybuch! zatarg rLitwa. Widsć to nie- cywilnym, w towarzystwie rotmistrza władz przełożonych z Kowna. W ciągu >̂'ctj°*fBnie laewsKiej inteligencji w 
tylko z postępowania Litwy, ale ntemntęj sztabu jeneralnego Lubieńskiego, na po- niedzieli attachó wojakowi państw so- bẐ ° ac  ̂ rosyjskie.1, zatem szerzycieli
podpada fabrykacja rozmaitych wiadomos granieze litewskie, z zamiarem przekrn- juszniczycb udali się do Su wałek, aby „L8paii,fmu P̂ zf.ciw na Litwie
ci oia Polski, jak więzienie około trzy- czenia granicy i udania się stamtąd do następuie stąd usiłować przejść przez ie brak.o. Dz*s zLteia twa owoce
dziestu nauczycieli polskich w Worpiach Kowna. granice litewska F pracy lrt kilkunastu duchowieństwa i
I katowanie ich tam, jak mobilizacja na ■*?""" n M" 1 M.........i -u....... >. . 1 — ■■■............  ■•■...■. nielicznej Inteligencji, tocząc się prze-
Lttwie itd. Zamierzano widocznie sprowo- n M. i  |ł* « 8aMMi«ł«i2 i A „ _ s-mm%. , . « paść gospodarczą i polityczną.
kowrć Polskę, aby ta w pierwszej chwllj P f{j |t JlO H O lillŁ^i 0  IlOSUllKOCfl POlSsf2“ l l l6 ^ ^ f ! O L  Dyktatura kraju znajduje się w rękach
zrobiła jak‘ś nierozważny krok, by po- p n r  ” V i z , l i ^  c! nrl f  ” . F«WUtf IIWWWIIWI. p .  Waldemarasa, urodzonego Niemca, z

| tem pokazywać na nią paltem : Oto or.i u-irĥ  iVr7adTii A n h f b l ! ! ! ! ? "  ♦tTlćg mieć wą.pHwoscl co do wychowania Rosjanina, potem Ukraińca
K. wieczny wróg pokoju na wschodzie ! !!_ . ’ rr.n,UJ5tjiirimjui  ̂*3°   ̂ łustncaci tezy polskiej, po wykładzie \ w końcu Litwina — przynajmniej z
j Robota się nie udała zupełnie, choć « fłh„£ c L'rh9łł,*weg0 , P,rezes’® PjOiesora Komarnickiego wszelkie wabe- nazwiska — powolnego narzędzia w ręku!
| było niedaleko do czynów w gorączce. a*'¥7'p W* * v' saiouacti pa są wy.ączone, albowiem preiegent Niemców i Sowietów.

w każdym razie, jak się okazije, nie f  n  J^by.^tm atjczm e dowiódł, że wspra Rada Ligi Narodów po kilkunastu na­
było potrzeba aż wyjazdu p. Piłsudskie- ‘ "9wje Wilenazc:zy*ny Polska aia za sobą radach tajnych i publicznych, po licznych
go do Wilna i niejednego kroku dalsze- ,*j ,, ; ijf* p; ' * 1 ewb dawniej prawo, historję i uauna, L<twa zrś tylko konferencjach pomiędzy ministrami, za- I
gc ; byłoby się bez tego i owego obyło. . j \  ‘ . . . .  poj)arcie Berlina i Moskwy. kończyła sprawę litewską, ale — jak

Swoia dro^a wykazaliśmy rrzv tei no- Podwieczorek zaszczycili swoją obec- W końcu przemawia! jeszcze redaktor zwykle — połowicznie. Obie strony 
i wei snosobnoścl w wyniku dużo umiatu °o&ią • prMdsthwicifie całej prasy psry- Ajencji „Radio , Pehvi de Faugeres, aby, zgodziły się na skasowanie „stanu wojen-

} zanitowania pokoju o czem miała ambasady polskiej, francuskiego J3  ̂ S,S wyraził, skontrolować tezę polską nego*, |a!e wszystkie inne sprawy pozo-
kuropa s jo s t n r ć  pizkonató? się™ 818 kw.‘f  Pol>tvcznegos tudzież kolonjl poi- bltnlJSTo ° ba **

Przyszłe do łeao że o niczem Drawie eL c .tnlego i-0‘,>tu swego w Whnie układnć pomiędzy sobą w czasie aż do
I Innem nie mówiono 1 nie pisano jak o sa‘* zjawiło się również mnóstwo . Pe av b°łd Komarnicioemu za zebrania następnego Rady Ligi w marcu,
i zatargu litewsko-polskim, a kończące się oficerów francuskich z jenerałem Niessel‘m f  ? dyby ®|3ł wybuchr, ć̂ kryzys» Prows -
, .. dz*ś posiedzenie Rady Ligi Narodów «a .czele» zainteresowanych sprawą li- 3.‘f * ® tl b > 1 f S * SS" d^ cydo kroków wojennych, ota pań.t^a

‘ ' stało orawie wvłacznie pod znakiem tewskił* stępowanie L tw> webci. PoIskI jest naj- Są zobowiązane przedłożyć sprawy Lidie,.
„polskości. ‘ " Wykład prof. Komarnickiego był wzo- c J J ZŁ ó*58"jdał^®, pollty£znynj od aby ta znalazła sposoby umknięcia' wojny..

Dla obserwatora w Genewie było też jową prelekcją, pełną treści, prostą w pubHczno<ć soraco oklaskiwała mń# Jestto zbyt małp» jak na aParat Poiskl
widocznem, że ta sesja Rady Ligi sto! formie, precyzyjną w faktach. 7 5 ? - ł- zaint2resowanie całej Europy, aieć to
ped naciskiem Polaków, co wynikało już Po referacie, który trwał zaledwie 45 dziwą 0WScję ‘ J“ż zawsze tak z Genewą. Na odważne
z nader licznej delegacji polskiej, masy minut, prelegent potrafił nakreślić obraz 'pr?v Yijianre heihału n»vof!nna «rv zakończenle spraw Rada Ligi nigdy się; 
wy,łanycb do Genewy tym razem poi- stóguoków polsko - litewskich, nietylko mh:nż zdań toczyła się przeszło godzinę. zebr8Ć nfe umie- 

ł skich dziennikarzy 1 wreszcie przybycia pełen prawdy i obiektywizmu naukowego, Urządzając sobotni oodwieczorpk ko- Nie matny si  ̂ wprawdzie z czego ra-
prezesa Redy Ministrów, p. Piłsudskiego, ale takźe*pełen życia 1 momentów wzru- mjtet studiów francusko - do^kich d t dowsć, aleć to krok pierwszy. Niewąt-

Kłopotów nabawiła Litwa Radę Ligi i szającycb. L ó d  X j  “ letad Pliw!e ‘ ^ k ł  następne. Głupstwo
delegaci, mianowicie państw t. zw. wiel- To też przewodniczący Barthelemy organizacji, oddanej całkowicie obronie bistoryczne — antagonizm polsko litewski
kich, mieli pracowite dni tym razem, cc słusznie podkreślił, że jeżeli ktokolwiek Interesów Francji i Polski — zakończy się po linji historycznej,

j szczególnie można twierdzić o p. Brian- ------ 1 —... ...  ' ....... .......... gdyż to sprawa dwóch bratnich narodów.
dzie, usiłującym doprowadzić do jakiejś % i $ Chwilowe dąsy i sprzeczki oraz przeml-

* I zgody między zwaśnionymi już tyle ht O l a l l U  W O ] r l ¥  0 1 6 1 7 1 8 ,  8 1 6  S Z V K 8 n V  S 8 ^  Jai4 ce dyktatury muszą się przecież raz
* l krajami. To też biedny Briand pracował . .  „ « • : „ * . * .  • ,, . . f  * skończyć. Wymaga tego interes oba

rzeczywiście w pocie czoła, konferując b,ocy '-tjb°fnifcJ Htews.-a straż graniczna Na ląsiednim odciniu wiadze litewskie krajów, szczególnie zaś Litwy
i na wszystkie boki po kilka razy na Poprowadziła na stronę Polski Jadwigę wysiedliły równocześnie na terytorjum J ’ g

j dzień, namawiając i przekonując obie "8k’rnowiCŁOwą, mieszkankę miasteczka polskie 3 polskie rodziny pod zarzutem,
strony do świętej zgody. Szyrwinty, pracującą nieprzerwanie od jakoby nie posiadały obywatelstwa litów- Rfik7DM jf|| l la f l !  hp7 0IUI7Ufii

f /  ■ J. f} B , d d .  łat 18 w tamtejszej polskiej szkole pow- skiego. Ostatni odcinek do granicy prze- BUBśiBWII AJUIU U P U yijL
Ł rhniLti  w7! l  Pna osobistość n szecbneł- , Oitatmo Jakimowiczowa wię- byii wysiedleni w jaknajgorszych warnn- N? ostatnim zjeździe ogólnozwiązkowej 

1 Waidemarssa którego linia D dihczrfa f ma była przez władze litewskie przez kacb, pozbawieni cienia i strawy. P?rtji komunistycznej przyjęto cały szereg
* “ |JSidSJk^niewyraźnanikt^nie^iłeSł 4, rI;iesiące P®*1 zarzutem zdrady i nako- Żołnierze strażnicy K. O. P-a Dukszty rezolucji, dotyczących aktualnych zagad-

» O ro w łaS S e  mu Sodil Gdv eó n t< , PlzyProwgdzona do ^  'Acy, którą przyjęli zmarzniętych wysiedleńców i za- "Jen wewnętrznej polityki unjl sowiec-
o co włuśctwie r.u cnooj. uay go przekroczyła z czworgiem nieletnich dzieci, opiekowali się nimi. k!oj* że rezolucje te przyjcie zo-
przyparto do muru, wówczas odczuwał ...................................  stały jednogłośnie, wywołał istną burzę
dyktator Litwy potrzecę instrukcji z Ko w radości w prasie moskiewskiej. „Prawda'*

i „ Sprawa Westerplatte. f IT ?  I
I newie. Tu jednakże udawał p. Stresemann W sprawie kontroli gdańskiej w poi- komisji, która, opierając się na rezultacie stwierdza że nodcLs S o w ^ i T  nad
I w końcu bezpartyjnego członka Rsdy sktm basenie amunicyjnym na Wester- dotycbezasowyCn rokowań, oraz tiwzględ- igłoszonemi rezcluciami8- ni ieden z obr
1 Ligi. P^* donoszą Genewy: Po przepro- nisjąc opinję prawników, będzie się sta- c S  na^ieźdztó delSa

Wiadomo ogólnie, że gospodarczo ^ad'?n.u narad z przedstawicielami rafa w drodze bezpośrednich rokowań mał sle nawet od słodowania o  iod4i
stoi Litwa na brzegu przepaści, atu  z Połski i Gdańska sprawozdawca R^dy przy udziale przedstawicieli Wolnego jednak' rzeczy Prlwda*1" nie n h -e-że
drug'ei strony czyni się wszystko, aby Ligi Narodów Wlegas przedłoży Radzie Miasta i Polski doprowadzić do praktycz- iaianowicifostatól zlazd nartii komuni!
ludność rozagitowywać do najwyższego ^ p orycjejo  do ^ełegowantó specjalnej nego rozwiązania sprawy. sheznei bvł iJdna J n a i n S t «, i
stopnia utopią Wilna, Jest to objaw bar-  -------- ------- ---------- --------------—-----------■».. ■■ .. —..........■■■„ historii n/ ńJ w.. «fl*idPWMn In Lnir-cU
dzo dla kraju tego niekorzystny, gdyż nie że nie uważa się jej za „Sa!sonstaat“, dla Litwy zakończenie stanu wojennej o Cóż' w tem dziwnego“ ie" wszvstk'e 1

R „ pozwala mu się jako ... tako uspokoić jak mu to niezawodnie nagadał jego i normalne stosunki z Polską są z wszei- rezolucje przyjęte zostały’ jednomyślnie
i l zabrać się do pracy twórczej. mistrz i kierownik Stresernann. ką pewnością kwestją życia I śmierć . skoro 'skład ziazdu został T red  i S

I I Miał p. WaIdem3ras sposobność prze- W rezultacie życzy sobie Polska za- Historyczne głupstwo,' jakiem jest wro zwołaniem : gruntowni^ przef itrowany
konania się, że Polska na gruncie rmę- kończenia stanu wojennego z Litwą 1 gość Litwy do Polski, skończy się, bo skoro komisja kontrolna przeprowadzi 

»  dzynarodowym gra już znaczną rolę ł normalnych stosurmów z sąsiadem, ale się skończyć musi. Nie wyrosło to wro- zawczasu generalną „czystkę* w partji,
■4i* B
II



**m
skoro ani jednego przedstawiciela opo­
zycji do obrad zjazdu nie dopuszczono ?

W ostatnim zjeździe ogólnozwiązkowej 
partji komunistycznej brali udział wyłą­
cznie stalinowcy, wyłącznie wypróbowani 
zwolennicy dzisiejszego kierownictwa 
partji. Ze w podobnych warunkach 
trudno było oczekiwać innego wyniku 
głosowania, zrozumie chyba każdy. 
„Prawda* mogła swój artykuł z całym 
spokojem opublikować o tydzień wcześ­
niej, gdyż przebieg zjazdu oraz przyjęte 
na nim rezolucje, zgóry były ustalone, a 
delegaci, biorący udział w obradach, 
byli raczej karnymi żołnierzami, śiepo 
spełniającymi rozkazy swych zwierzch­
ników.

Cechą charakterystyczną zjazdu inos 
kiewskiego był bowiem właśnie zupełny 
brak dyskusji nad poszczególneml pro* 
blemamł, które załatwiane były automa­
tycznie ściśle według dyrektyw central­
nego komitetu wykonawczego. Dlatego 
też zjazd ten nie daje bynajmniej charak­
terystyki nastrojów, panujących obecnie 
w partji komunistycznej, lecz jest jedynie 
odbiciem talentu organizacyjnego Stalina 
i niebywałej wprost dyscypliny partyjnej. 
Z  tego też względu artykuł „Prawdy", 
poświęcony sprawie zjazdu partji komu­
nistycznej, traktować należy właściwie i 
■wyłącznie jako obronę Stalina I kiero­
wanego przezeń centralnego komitetu 
wykonawczego' partji.

„Prawda* pisze: „Rezolucja odnośnie 
do sprawozdania centralnego komitetu 
wykonawczego, jako też rezolucje, akce­
ptujące referaty Stalina i Koszira, przy­
jęte zostały jednomyślnie. Jednomyśl­
ność ta raz jeszcze zademonstrowała że­
lazną spoistość rodziny proletariackiej, 
niewzruszoną jedność myśli, woli i dzia­
łań miljonowego kolektywu leninow­
skiego*.

Ażeby uniemożliwić ,Prawdzie* stwier­
dzenie powyższego faktu, trzeba było 
przed zjazdem wydalić z partji cały sze­
reg po części bardzo wybitnych działaczy 
komunistycznych, sympatyzujących z 
Trockim i Zinowjewem. A dzisiaj organ 
centralny stronnictwa komunistycznego 
uważa za stosowne zaznaczyć, że wszy­
scy ci komuniści-opozycjoniścł, którzy 
żak czynny udział brali w rewolucji, 
„stali się czynnikiem walki antysowiec- 
kiej, wobec czego XV. zjazd partji ko 
tnunistycznoj ogłosić musiał, że nie mo­
żna pogodzić przynależności do grupy 
Trockiego z przebywaniem w szeregach 
ogólnozwiązkowej partji komunistycznej. 
Logicznie i politycznie — jedno wyklu­
cza diugie*.

W ten sposób Stalin oficjalnie powie­
dział w swym organie centralnym to, co 
faktycznie zrobił już uprzednio, źe mia­
nowicie przeciwnikom swym uniemożli­
wił legalne kontynuowanie walki frak­
cyjnej. W przyszłości jest więc możliwa 
jedynie nielegalna walka trockistów ze 
stalinowcami.

SPRAW Y POLSKIE.
W yjazd p. p r e z e s a  R. M. 

z  G enew y.
G e n e w a .  O godz. 0.20 p. Pr. R. 

M. Piłsudski wraz z ppłk. Beckiem, rot

JULJUSZ VERNE.

Skarby wilKonu.
•95) -----------

— To możliwe — odpowiedział — 
lecz ten objaw może mieć również dobrą 
stronę. Dlaczegóż wybuch wulkanu nie 
miałby oszczędzić nam trudu, wyrzucając 
z siebie złoto, które się w nim kryje? 
Moglibyśmy je zbierać u podnóża góry. 
Jutro po obejrzeniu krateru będziemy 
wiedzieli, czego się mamy trzymać.

Noc przeszła spokojnie, tylko od czasu 
do czasu odzywał się pomruk niedźwiedzi, 
które jednak nie zbliżyły się do Golden 
Mount.

O piątej zrana wszyscy byli na nogach.
Summy Skim, pomimo swej obojętności, 

przypatrywał się z pewnem zaintereso­
waniem sławnemu wulkanowi.

— Wiesz, o czem myślę, Ben ? — spy­
tał kuzyna.

— Nie, Summy — odparł Ben Raddle. 
— Lecz będę wiedział, gdy mi powiesz.

— Naturalnie. A za tem myślę, że 
gdyby wujowi Joslas przypadło w udziale 
zrobić podobne odkrycie, byłby powrócił 
do kraju, powiększając liczbę miljarderów 
Nowego Świata, zamiast umrzeć w 
Klondike — a my uniknęlibyśmy po­
trzeby tej podróży.

CHOJNICE, dnia 15 grudnia 927 *

mistrzem Próchnickim i p. Michalskim 
przytył na dworzec, i po krótkiej rozmo­
wie z pp. Ministrem Zaleskim, Sokalem 
i MHzelewskitn p. Pr. R. M. przyjął 
korespondenta Matin‘a, p. Juljusza Sau- 
erwelna. P. Pr. R. M. miał mu ośwład 
czyć, że z rezultatów osiągniętych przez 
przyjazd swój do Genewy jest zadowoio 
ny, chodziło mu o usłyszenie jednego 
tylko słowa: Pokój.
R ozm ow a p rem jera  [P iłsu d s­

k iego  z e  S tr e se m a ń n e m .
B e r l i n .  Według informacji kores­

pondenta „Vjssische Zeitung*, w Gene­
wie rozmowy, prowadzone w czasie 
wczorajszego śniadania u ministra Brian- 
da, w którym to śniadaniu wzięli udział 
marszałek Piłsudski, ministrowie: Chain 
berlain, Scialcja, Zaleski i Stresemann 
oraz pp Loucheur i Paul Boncour, miały 
mieć niezwykle ożywiony charakter i tylko 
w drobnym zakresie dotyczyły spraw 
politycznych. Natomiast, jak zapewnia 
korespondent ,Vossiscbe Zeitung", tema 
tem rozmowy, prowadzonej w czasie 
spotkania pomiędzy marszałkiem Piłsuds 
kim a ministem Stresemannem, trwającej 
przeszło godzinę, miał być nie zatarg 
polsko-litewski, lecz sprawa rokowań 
polsko-niemieckich i całokształt 'stosun­
ków między temi państwami. Rnzmowa 
ta, jak podkreśla korespondent z powo­
łaniem sij na ścisłe informacje — wpły­
nąć ma bardzo dodatnio na przyszłe 
uregulowanie się stosunków polsko 
niemieckich.

O św ia d czen ie  m in is tra  
Z a lesk ieg o .

G e n e w a .  (Szwacjc. Aj. tel.) Minister 
Zaleski oświadczył na konferencji praso­
wej, że decyzja rady Ligi Narodów w 
sprawie zatargu polsko-litewskiego stanowi 
zadowalające rozstrzygnięcie dia obu 
stron. Stan wojny został zniesiony, a 
położone zostały podstawy do rokowań, 
mających na ceiu ustalenie normalnych 
stosunków pomiędzy Polską a Litwą. Mi­
nister spraw zagranicznych Polski oznaj­
mił, że wieczorem miał spotkanie z 
Waldemarasem i że zasadniczo postano­
wiono doprowadzić w styczniu do spot­
kania, prawdopodobnie na terytorjum 
Łotwy, przedstawicieli obu krajów, któ­
rzy będą prowadzili rokowania. Rokowa­
nia te będą niezawodnie ciężkie, chodzi 
bowiem częściowo o skomplikowane 
problematy. Istnieje jednak uzasadniona 
nadzieja, że rokowania te doprowadzą 
do zadowalniającego załatwienia sprawy.

„ S a n a cja *1 k a ta  g lo so w a ć  
na Żyd$«r*

Żydowski „Nasz Przegląd* podaje w 
artykule wstępnym następujące informacje 
pos. Grynbauna z „Hajnta*:

„Z rozmaitych siron nadchodzą wiado­
mości o rozmowach jakie niekiedy pro 
wadzą przedstawiciele władz z działacza­
mi żydowskimi, radnymi, prezesami 
związków kupieckich, miejscowemi ko­
mitetami sjonistycznemi. W rozmowach 
tych ostrzega się działaczów żydowskich 
by nie ważyli się popierać bloku mniej­
szościowego... Oprócz straszaków wypo­
wiada się obietnice; przyrzeka się tyle 
mandatów ile można otrzymać krocząc

— Ale widać przeznacznie inaczej 
zrządziło, pozostawiając możność odkry­
cia wulkanu siostrzeńcom.

— Z których przynajmniej jeden nie 
sięgał nigdy tak daleko — nawet w 
marzeniu I...

— Wiem o tem, Summy. Ponieważ 
jednak poświęciliśmy tyle, ażeby dostać 
się do wybrzeży morza Polarnego, nie 
będziesz uważał za rzecz zdrożną, abyśmy 
powrócili z pełnemi kieszeniami, co zna­
czy, źe powinniśmy naładować wozy i 
wózki złotem aż do zbytku.

— Niech I tak się stanie! — rzekł 
Summy. — Wiesz jednak co ci powiem ? 
napróżno oglądam tę górę ze wszech 
stron i powtarzam sobie, że byłaby w 
sianie zakasować Australję, Kalifornję 
i Afrykę wzięte razem, nie budzi we mnie 
zaufania. Mojem zdaniem, nie wygląda 
ona na kasę ogniotrwałą.

— Tym sposobem, byłbyś dopiero 
zadowolony, gdyby Golden Mount był 
podobny do kas bankowych.

— Nie miałbym nic przeciwko temu, 
szczególnie gdyby kasjer, pełniący swe 
funkcje, gotów był otworzyć ml drzwiczki.

— Obejdziemy się bez niego — oś­
wiadczył Ben Raddle — i potrafimy sami 
podważyć zamek.

— Hm 1... — mruknął Summy z po- 
wątpleniem, spoglądając na dym wydo­
bywający się z wulkanu.

Młodzie! p n en łeza  m m  żydfis I Homunistóu.
W alne z e b r a n ie  Koła P raw n ik ów  Stud. Uniw. W arsz.

W niediielą odbyło się walne zebranie 
Koła Prawników, Studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego. Lewica akademicka zmo­
bilizowała wszystkie siły, aby choć na 
jednym terenie zdobyć większość. W tym 
celu wydała długi odezwy i rozwinęła 
ogromną agitację.

Mimo tych wysiłków zebranie wczo 
rajsze wykazało przygniatającą większość 
młodzieży narodowej. Ustępującemu 
zarządowi udzielono podziękowanie I wy

brano nowy, z p. Witoldem Bayerem na 
czele. Następnie mimo gwałtownego 
sprzeciwu lewicy uchwalono usunąć z 
Kola Prawników „studentów* wyznania 
niojź€S2o*'ego oraz tych, którzy wyzna* 
nie mojzeszowe porzucili'4 (t. j. wyebrz* 
tów), Uchwalono również usunąć komu­
nistów. W wolnych wnioskach zebranie 
postanowiło złożyć 100 złotych na szkoły 
polskie na kresach na ręce Macierzy 
Szkolnej.

Wielkie zbrojenia Sowietów.
Sowiecka flota powietrzna.

W i e d e ń .  „N. Freie Pressa* ogła­
sza oświadczenie sekretarza partji komu­
nistycznej Stalina, wktórem powiedziano, 
żc Rosja sowiecka posiada obecnie 1521 
samolotów bojowych. Liczba ta zwię­
kszy się w ciągu 8 miesięcy do 30',0. 
Stacji lotniczych posiada Rosja 72. 
Oprócz tego rozporządza Rosja rezerwą 
samolotów pasażerskich i frachtowych,

Fabryka gazów wojennych.
których liczba w ciągu 6 miesięcy wzro­
śnie do 7000. Flota ta wystarczy w zu­
pełności do c brony Rosj'.

Rosja posiada najlepsze fibryki do 
wytwarzania chemloznych środków bo­
jowych ilość gazów trujących wypro­
dukowanych przez nie wystarczy, aby 
w , tę pić cały naród w ciągu 12 godzin 
no wypowiedzeniu wojny.

razem z blokiem gdyż masy „sanacyjne* 
otrzymają polecenie głosowania na 
Żydów*.

Że „sanacja* zamierza takie polecenia 
wydać, to nas nie drijyi, ale, że nie bę­
dą to „masy’ polskie, które usłuchają 
polecenia by głosowano na Żydów to 
jest rzeczą pewną.

ZAGRANICA.
W ciąż Wilno.

P a r y ż . '  „Excdsior“ donosi z Gene­
wy, źe poseł iitewski w Paryżu, Klimas, 
oświadczył w wywiadzie, że stosunki 
między Polską a Litwą uioźą się z chwilą, 
gdy sprawa wileńska załatwiona będzie 
w sposób, który zadowoli Lit wę. Poiacy, 
oświadczył poseł, winni znaleźć rozwią­
zanie tego zagadnienia.
P och w ała  m in istra  Brianda.
P a r y ż .  „Le Matln* podaje z Ge­

newy, że marszałek Piłsudski oświadczył 
w wywiadzie z przedstawicielem tego 
dziennika, iż Francja przyczyniła się w 
dużym stopniu do uregulowania konfli­
ktu polsko-litewskiego. Wszyscy — 
mówił marszałek — winniśmy Briandowi 
gorące podziękowanie.

A r e sz to w a n ie  T ro ck ieg o  (?)
R y g a .  Rozeszły się tu dziś niespraw­

dzone dotychczas pogłoski, jakoby Tro­
cki wraz z kilku najwybitniejszymi przy­
wódcami opozycji został aresztowany i 
jakoby miał być w najbliższych dniach 
deportowany na Sybir.

A nglja , a  so w ie ty .
L o n d y n .  Socjalistyczny „Daily He­

rald" publikuje wywiad swego korespon­
denta genewskiego z Chamberlainem. W 
wywiadzie tym Chamberlain, omawiając 
stosunki anglo sowieckie, oświadczył, iż 
zarówno rząd moskiewski, jak londyński, 
pozostały przy swoich dawnych poglą­
dach na kwestje, które dzielą Sowiety i 
Angiję. Chamberlain oświadczył, iż rząd 
angielski ze swej strony czyni wszystko,

aby uwolnić polityków sowieckich z pod 
sugestjl idei, iż Anglja organizuje zbio­
rowy atak na Związek sowiecki,
N iepokoje w  S ied m io g ro d z ie .

B u k a r e s z t .  W cHym Siedmio­
grodzie opanowały już władze sytuację, 
zaprowadzając zupełny spokó1. Ogółem 
aresztowano 400 studentów. Internowani 
usiłowali wymusić zwolnienie i zastoso­
wali powszechną głodówkę. W kołach 
studenckich panuje w dalszym ciągu silne 
wrzenie. Dziś, jako w piątą rocznicę sfor­
mułowania żądań akademików w sprawie 
numerus ciausus, odbyło się lu uroczyste 
nabożeństwo, po ktćrem przemawiało 
kilku studentów. Demonstracja miała 
przebieg spokojny.

B ez ro b o c ie  w N iem czech .
B e r l i n  Bezrobocie w Niemczech 

wzrasta zastraszająco. W drugiej poło­
wie listopada ilość bezrobotnych zwię 
kszyła się o 231.000 osób, czyli o 44.8 
procent i wynosi 752.000.

Z  WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 14 grudnia 1927 r.
— W ierna m ałżonka.Wczoraj przed 

południem zjawiła się w więzieniu żona 
zasądzonego za kradzież Kaszubowskiego 
z Kosobud. Przybyła ona wraz z dzie­
ćmi, oświadczając, źe po uwięzieuiu 
męża pozbawiona jest wraz z rodziną 
wszelkich środków na życie. Patronat 
nad więźniami i Wyęhiał Opieki Spo­
łecznej udzielił jej zapomogi, poczem K. 
wracała z tęsknotą za mężem i dobrem! 
czasami, kiedy to mąż „starał się* o 
wszystko, do domu.

— W w łasnym  In teresie  pp. Ku­
pców , przemysłowców i rzemieślników 
leży, by już teraz wykupowali świadect­
wa przemysłowe i handlowe na rok 1928, 
nie czekając ostatecznego terminu przez 
co unikną natłoku i długiego wyczekiwa­
nia w ostatnich dniach grudnia br. w 
Kasie Skarbowej.

m
Choć nie zgadzało się to z pragnieniem 

Summy 8kim‘a, przyznać jednak trzeba, 
że Golden Mount był sobie zwyczajną 
górą, nie różniącą się bynajmniej od 
innych. Wysoka na tysiąc stóp górowała 
nad wybrzeżem, rozciągając swe po­
dłoże na dwa kilometry obwodu i wzno­
sząc swe zbocza prawie prostopadłą linją 
do płasko wzgórza szczytowego. Przy­
pominała więc swym wyglądem stożek, 
a raczej stożek ścięty.

Ostra spadzistość zboczy nie zachęcała 
do ich przebycia. Lecz nie była ona 
niemożliwą, skoro Jakób Ledua dosięgną! 
krateru.

Najbardziej prostopadłe zbocze zwró­
cone było w stronę morza i dostać się 
tędy nie było można, gdyż fale obijały 
się o nie bezpośrednio. Była to czarna 
prostopadła ściana złożona ze skał wul­
kanicznych. Należało więc przedewszyst- 
kłem wybrać zbocze odpowiednie do 
dostania się na szczyt góry. Jakób Le- 
dun nie udzielił żadnych wskazówek w 
tym względzie, Ben Raddle więc i Bill 
Stell zmuszeni byli obejść górę dookoła 
dia zbadania położenia.

Okazało się, źe inne zbocza pokrjte 
są niską trawą, na której wznosiły się 
kępy krzewów, mogące służyć za punkt 
oparcia dla podróżnych. Ale trawa po­
krywała tylko niższą część zbocza, ustę­
pując miejsca w górnej jego części warst­

wie ciemnej, złożonej być może z po­
piołu i żużli. Siadu jednak świeżego 
wybuchu nie było wcale.

Wróciwszy do obozowiska Ben Rad­
dle i wywiadowca oznajmili, źe zbocze 
zachodnie, najmniej prostopadłe, naj­
bardziej nadaje się do wejścia.

Po śniadaniu, naprędce spożytem, za­
częto się przygotować do podróży. Idąc 
za radą Bill Steil‘a zabrano nieco żyw 
ności, parę tykiew napełnionych wódką 
zmieszaną z wodą w odpowiednim sto­
sunku. Wzięto również motykę, kołki 
i sznury, potrzebne do wspinania się na 
zbyt pochyłych miejscach.

Pogoda sprzyjrzała, zapowiadając dzień 
piękny. Parę obłoków pędzonych lek­
kim podmuchem północnego wiatru 
łagodziło działanie promieni słonecznych.

Neluto pozostawał, aby strzec obozo­
wiska wraz z pozostałymi ludźmi, gdyż 
pomimo że okolica była niezamieszkała, 
należało się mieć na baczności.

Ben Raddle, Summy Skim i wywia­
dowca wyruszyli w drogę o godzinie 
ósmej wraz z Jane Edgerton, która chciała 
im towarzyszyć, t wszyscy czworo po­
dążyli w kierunku p^udniowego podłoża 
góry, aby dostać s.ę do zachodniego 
zbocza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Najnowsze wiadomości,
( In fo rm a c je  w ła sn o .)

O grom ny p o ża r .
K o w n o ,  (Radjo.) W Olicle, litew­

skim miasteczku, szaleje już od wczoraj 
ogromny pożar. Dotychczas spaliły się 
doszczętnie domy całego ob yodu połi 
cyjnego. Ni miejsce pożaru przybyło 
kilka straży ogniowych, uawet z Kowna. 
Ofiar w ludziach dotąd nie stwierdzono, 
setki rodzin jest jednak bez dachu nad 
głową. ~

K a ta stro fa  z  pow odu  
z d e r z e n ia  sa m o ch o d u  

[z tram w ajem .
B e r l i n ,  (Radjo) W Siemiensztadt 

pod Szpędawą nastąpiło zderzenie sa­
mochodu z tramwajem.

Samochód został roztrzaskany, a tram­
waj uszkodzony.

Jeden z jadących samochodem został 
zabity, drugi zaś zraniony.

P r o fe s o r  k łu so w n ik iem  ?
D r e z n o ,  (Radjo.) W leśnictwie 

Rothstein pod Liebenwerdą zastrzelił ga­
jowy jakiegoś kłusownika. Po 4-ch 
dniach okazało się, źe zabitym jest pro­
fesor konserwatorium, Ryszard Drexler.

U zu p ełn ien ie  so ju s z u  
fr a n c u sk o  - ju g o s ło w ia ń sk ie g o .

P a r y ż ,  (Radjo). Jugosłowiański mi 
nister skarbu, Markowicz, który się 
obecnie w Paryżu znajduje, uzyskał wczo 
raj w ministerstwie skarbu audjencję u 
Połncare?go. Powodem jego przyjazdu 
jest uzupełnienie sojuszu francusko jugo­
słowiańskiego i to przez zawarcie układu 
handlowego i zażegnanie sporu finanso­
wego.

Układy w sprawach finansowych pro­
wadzone będą przez Marinkowicza, układy 
zaś handlowe przez dyrektora handlu, 
Sawę Koukicza, który również wkrótce 
do Paryża przybędzie.

H uragany w e  Francji.
P a r y ż ,  (Radjo). Z Marsyljl i okolicy 

donoszą o ciężkich szkodach, spowodo 
wanych przez ostatnie burze Komunika 
cja tramwajowa została w części wstrzy 
mana, przez co tysiące robotaików, 
których warsztaty znajdują się za miastem, 
nie mogło się dostać do swych warsztatów.

Na morzu panują również silne burze. 
Statki pasażerskie przybywają ze znacznem 
opóźnieniem.

P a r y ż ,  (Radjo). „Hśvas4 z Tulor.u 
donosi, źe silna burza zerwała 40 mtr. 
dachu na arsenale w Murilion. 10 robot 
ników odniosło ciężkie obrażenia.

Z ak az w yd aw an ia  p ism a  
a n ty fa s z y s to w sk ie g o  w ,P aryżu

P a r y ż ,  (Radjo). Rada ministrów wy­
dała wczoraj komunikat, który zabrania 
wydawania i rozprzrdawania p'sn:a an­
tyfaszystowskiego „CorriereDegii Itaiiani".

Pismo wspomniane lekceważyło sobie 
rozporządzenie 'ministra spraw wewnętrz­
nych, a w ostatnim czasie w art)kule 
z dnia 11 grudnia podjęło się ostrej 
krytyki Mussollniego, co spowodowało 
radę ministrów do wydania tegoż komu­
nikatu.

B u rze  na w y b rzeżu  
n o rw esk iem .

V a r d ó ,  (Radjo.) Gwałtowna burza 
zaskoczyła wczoraj kilka łodzi rybackich 
na wybrzeżu norweskiem. 1 łódź wraz 
z trzema rybakami zatonęła, o 4-ch In­
nych łodziach brakuje jakiejkolwiek 
wieści.
S p r z y s ię ż e n ie  m o n a rch is tó w  

w  P o r tu g a lji.
P a r y ż ,  (Rad;o). Według wiadomości 

z Lizbony wykryto tam dosyć wcześnie 
powstanie, które miało na celu ustalenie 
monarchji na drodze rewolucyjnej. Po 
wstańcy posiadali wielką Ilość chorągwi 
rojallstycznycb, które na dany znak do 
rewolucji, miały z wszy-tścich budynków 
być wywieszone

P rogram  ro zb u d o w y  f lo ty  
a m e r y k a ń sk ie j .

W a s z y n g t o n ,  (Radjo.) Sekretarz 
marynarki, Wiebur, oświadczył wczoraj 
wieczorem, źe program budżetowy na 5 
lat jest gotowy, szczególnie tyczący bu­
dowy krążowników, pancerników i t. d. 
Prezydent Cooildge dotychczas nie wyraził 
swej zgody, lecz jak z kilkakrotnych 
oświadczeń rządu amerykańskiego co do 
konieczności rozbudowy floty wynika, 
program ten zostanie z pewnością przyjęty. 

A r e sz to w a n ie  f a łs z e r z y  
b an k n otów  w  S tam bule.

A n g o r a ,  (Radja). W Stambule are 
sztowano 15 osób, które zamierzały puś­
cić w obieg fałszywe banknoty tureckie, 
pochodzące z zagranicy.

— Zm iana w łasności. Pan Arnoid
Piwonka z Ostrowitego sprzedał swoje 
nieruchomości w Chojnicach przy ulicy 
Dworcowej i to dom mieszkalny pani 
Weronice Chłrkowskiej z Konarzyn, a plac 
budowlany o. Maksymilianowi Urbanowi 
kupcowi z Chojnic*

— Tow. P o lek  organizuje zbiorowy 
kurs >ro;u damskiej garderoby i b'elizny, 
począwszy od dnia 7 stycznia r. p. Po­
nieważ instruktorce trzeba zapłacić: podróż, 

-stancję i pensję, dlatego nauka kroju 
będzie* kosztować od osoby 10 złotych. 
iZarząd tow. Poiak piśmiennie umawia 
-się z doskonałą nauczycielką instruktorką, 
która już takie kursy urządzała 1 daje 
gwarancją, że kursistki rzeczywiście od-

. niosą korzyści z tego kursu. Zarz-jd 
towarzystwa* Polek prosi uprzejmie, aby 
osoby, które chcą brać udział w tym 
zbiorowym kursie zechciały jaknajprędzej 
zapisać swoje nazwiska w księgarni na 
Rynku, własność p. Grochowskiej. Od 
1 lutego rozpocznie się kurs dywanów 
perskich na który prosi zarząd tegoż to­
warzystwa, aby się zgłaszać osobno także 
w tej księgarni.

— N apływ synów  Izraela. J3k
się dowiadujemy, źydkom naszym smut­
no samym, zapraszają sobie współwy 
znawców ze Wschodu. Tak np. p. Her­
mann przetzierżawlł skład swój żydkom, 
a i podobno skiad, który zajmował p. 
Klein, dzierżawi źydek. Sądzimy, że spo 

-łeczeństwo nasze jest o tyle uświado­
mione, źe nie potrzebujemy mu dawać 
wskazówek, jakie wobec takich przyby­
szów zająć stanowisko.

— M iejskie konserw atorium  
m uzyczne w  B ydgoszczy, szkoła 
artystyczna zatwierdzona przez Minister­
stwo W. R. i O. P. pod dyrekcją prof. 
Zdzisława Jahnkego, podaje do wiado­
mości, źe dekretem Ministerstwa przy­
znano uczniom M K. Muz. ulgi taryfowe 
przy wyjazdach na kolejach państwo­
wych. Bliższych Informacji udziela Kan- 
celarja w godzinach służbowych (10—1, 
3—6 ) ul. Piotra Skargi N. 7.

Tuchola. (Zakup budynku Kasy 
'Chorych.) Tutejsza Kasa Chorych za 
kupiła od p, Zaremby budynek przy ul. 
Świeckiej, gdzie obecnie jrrzeprowadza 
się remont. Zamieszka tam dyr. Kasy 
Chorych p. Kamiński, a na parterze roz­
mieszczone zostaną biura kasy.

Sępólno. (Kradzież na białym;dn!u). 
W ubiegłą środę,7 bm., przedpołudniem 
skradziono p. Baranowskiemu smoking 
I czarne palto, p Gajewskiemu 3 ubrania, 

*Obaj panowie zamieszkują przy ulicy są­
dowej w domu p. Pajzderskiego. W cza­
sie gdy wyszli z domu do pracy, złodziej 
.otworzył sobie drzwi podrobionymklnczem 
wpakował rzeczy do walizy i uszedł.

Rzeczy skradzione w ostatni piątek 
•p. Młodzianowskiej przy ul. Sienkiewicza 
odnalazła nasza dzielna policja u opryszka 
nocującego w naszej sławnej gospodzie. 
Również płaszcz skradziony p. Schien- 
kowej znaleziono w Komierowie, gdzie 
złodziej zdążył go już spieniężyć.'

Starogard. (Kradzież filmu.) Kino 
wędrownemu ze Starogardu, właścicielo­
wi p. P., skradziono w sobotę, 2 bm. 
po przedstawieniu filmy ; 2 akty komedji 
1 1 akt zdjęcia z natury.^ Szkoda filmów 
skradzionych wynosi około 4 200 zł. Fil­
mów dotąd nie znaleziono. Śledztwo w 
toku.?;

Z jakiego powodu kradzież wykonano, 
czy filmiarze chcieli sobie tylko uciechę 
sprawić przez schowanie filmów, czy też 
filmy zabrano celem spienięźnienia nie 
wiadomo.

— (Złoty medal na wystawie drobiu.) 
P . Nagórska, żona tutejszego kupca 
i przemysłowca otrzymała złoty medal 
na wystawie drobiu w Grudziądzu za

, wychowanie kur „złotonóiek polskich*, 
zarazem otrzymała specjalną nagrodę 
z Ministerstwa.

C z a rlln . (Wypadek na jeziorze.) Kie­
rownik łodzi motorowej p. Zięgerta z 
Czarlina wyjechał wspomnianą łodzią w 
nocy na Jezioro Wielkie. Płynąca w 
szybklem tempie łódź zderzyła się nagie 
z płynącą krą. Łódź uległa rozbiciu, 
a kierownik jej znalazłby bezwątplenia 
śmierć w nurtach jeziora, gdyby w kry­
tycznym momencie nie przybył mu na 
ratunek rybak, p. Łangowskl. — Nad­
mienić wypada, źe łódź jest całkowicie 
rozbiła i p. Ziegert ponosi niemałą 
stratę.

P olsk ie  Łąki, pow. świecki. (Poświę- 
* cenie nowych dzwonów). Paraf ja nasza 

sprawiła sobie wspólnym wysiłkiem 
dwa nowe dzwony. Poświęcenie tychże 
uż nastąpiło. (c)

Przechow o, pow świecki. (Będzie 
pamiętała dzień ślubu). Dzień przed 
swym ślubem udała się p. Z. z Prze­
chowa do Swlecia po zakupy. Za wioską 
iiogoniło ją jadące auto w kierunku 
Swtecla. Szofer zaprosił uprzejmie młodą 
pannę do samochodu z czego też skorzy­
stała. Lecz zamiast w Swieclu stanąć, 
szofer popęd sił z panną do Grudziądza. 
W dzień ślubu przybyła już spora liczba 
gości, lecz młodej panny nie było w 
domu. O zaginięciu doniesiono policji 
i księdzu. Wreszcie koło południa zja­
wiła się ku uciesze gcści p. Z., opowia­
dając o swej przygodzie.

Grudziądz. (Z koszar domy miesz­
kalne.) Zarząd miasta Grudziądza przy­
stąpił do remontu koszar, wydzierżawio­
nych od ministerstwa komunikacji przez 
miasto. W koszarach znajdzie pomiesz­
czenie 69 rodzin.

Toruń. (Proces prasowy w sprawie 
gen. Berbeckfego) W sobotę nad ranem 
o godz 3-ej zakończył się w Toruniu, 
trw„ający od czterech dni wielki proces 
prasowy w sprawie gen. Beibeckiego, 
dowódcy okręgowego korpusu przeciwko 
redaktorowi „Słowa Pomorskiego” Alek­
sandrowi Wojderowi. „Słowo Pomorskie” 
w odpowiedzi na słynny zakaz gen. Ber- 
beckiego czytywania przez wojskowych 
„Słowa Pomorskiego1', odpowiedziało 
ogłoszeniem komunikalu P. O. W. z r. 
1918, który mówił o zamiarach aktywl 
stów zgładzenia członków Rady Regen­
cyjnej arcybiskupa ks. Kakowsklego i p. 
Ostrowskiego. Komunikat P. O. W. wplą­
tał w tę sprawę i ówczesnego pł. Ber- 
beckiego. Na rozprawie świadkowie inź. 
Czesław Zbierański, Gurgraj, red. Mar­
kowski, b. poseł ówczesny zastępca ko 
mendanta POW. mjr. Marjan Zyndram- 
Kościałkowski stwierdził autentyczność 
komunikatu i szczegółów w nim znajdu­
jących się. Sąd, po bardzo wyczerpują­
cych obradach skazał red. Wojdera na 
pół roku więzienia. Obrona wniosła 
sprzeciw do trybunału apelacyjnego.

Nadmienić należy, źe był to już drugi 
proces w tej sprawie. Przy pierwszym 
redaktor Wojder był skazany na rok, ale 
Sąd Apelacyjny nakazał nowe przepro­
wadzenie sprawy.

N ow e (Mianowanie dyrektora.) Dy­
rektorem miejscowego gimnazjum miano­
wany został dotychczasowy dyrektor 
państwowego gimnazjum we Wilejcle na 
Wileńszczyźnie p. Stanisław Majewski.

Chełm no. (Śmierć wskutek nad­
miernego używania alkoholu). Wskutek 
nadmiernego utycia alkoholu zmarł ro­
botnik Sobolewski z Małego Czystego. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, 
źe śmierć nastąpiła wskutek zatrucia 
alkoholem.

N ow em iasto . (Znaleźli trupa no­
worodka.) Chłopcy wsi Wielkie Pacółto- 
wo koto Nowegomiasta uganiali się po 
drodze. Naraz spostrzegł! w rurze cemen­
towej, zaprowadzonej przez drogę dla 
opływu wody, jakąś paczkę obwiniętą 
w papier. Jakież było ich zdumienie, 
kiedy po odwinięciu zobaczyli nieżywe 
niemowlę. Przerażeni pobiegli do wsi 
odpowiedzieć rodzicom. Ci stwierdziwszy 
prawiziwcść, powiadomili policję, która 
zabrała trupa niemowlęcia do Szpitalu 
Powiatowego celem zbadania. Energi­
czne śledztwo za matką niemowlęcia jest 
w biegu.

T czew . (Kradzież kieszonkowa.) W 
poczekalni tutejszego dworca ukradł do­
tychczas niewyśledzony złodziej pewne­
mu staremu chłopu, który się zdrzemnął 
50 złotych z kieszeni. (d)

T czew . (Srebrne gody.) Srebrne 
gody małżeńskie obchodził przed kilku 
dniami mistrz rzeźnicki p. Karol Bendig 
z żoną z Nowegomiasta. (d)

— (Książe Rł przejeżdżał przez Po­
morze.) W tych dniach przejeżdżał przez 
Pomorze zięć cesarza japońskiego 1 syn 
cesarza koreańskiego, książę Ri. Od 
Tczewa do Torunia towarzyszył mu 
pan Wojewoda Młodzianowski oraz straż 
honorowa. (d)

— (Z targu.) Na ostatnim targu 
zgubiła pewna kobieta 80 złotych. Ucz 
ciwy znalazca zostanie wynagrodzony, (d)

— (Z Urzędu stanu Cywilnego.) Od 
15. 11. — do 1. 12. 27. r. zgłoszono w 
tutejszym urzędzie stanu Cywilnego ra­
zem 33 urodzeń ślubnych i 1 nieślubne. 
W tym samym czasie zapisano 27 wy­
padków śmierci i zawarto 3 małżeństwa.

(d)
Tczew . (Wypadek na lodzie). Na 

ślizgawce, która się w czwartek roiła 
od lubowników sportu łyżwiarskiego, 
nie obyto się bez wypadku. . _ letnia

uczennica szkolna, S. upadłszy na lodzie 
złamała nogę. Świadkowie wypadku 
dziwnym sposobem nie zdobyli się na 
to, żeby coprędzej sprowadzić pomoc z 
pobliskiego Komisarjatu, tak źe biedne 
dziewczę przez dłuższy czas pozostawało 
bez pomocy, jęcząc rozpaczliwie z bólu, 
i dopiero po upływie dłuższego czasu 
odstawiono nieszczęśliwą do szpitala.

— (Ujęcie szajki złodziejskiej). W tych 
dniach ujęto szajkę złoddejską, składa­
jącą się z 5-ciu członków. Jedynie her­
szta tej bandy dotychczas nie zdołano 
uchwycić, ale przyjdzie 1 na niego kolej.

— (Pożar.) Na ulicy Sobieskiego 
powstał pożar. W mieszkaniu niejakiego 
Sobisza zapalił się w sposób nlewytłó- 
maczony siennik, napełniony słomą. W 
stancji, gdzie pożar wybuchł, znajdował 
się ciężko chory, którego powstały z 
pożaru czad łatwo mógł dobić. Gdy 
Straż przybyła na miejsce, niebezpieczeń­
stwo było już zażegnane, gdyż domowni­
cy usunęli palący się siennik na balkon

W ejherow o. (Sprzykrzył mu się 
świat.) Dnia 1 grudnia popełnił samo­
bójstwo w hotelu Edward Łaszkiewicz, 
zamieszkały w Kole, wojewódz. łódzkie, 
pozostawiając pismo, iż odbiera sobie 
życie, sprzykrzył mu się bowiem ten świat 
a spodziewa się, że na drugim świecie 
będzie lepiej. Denat był ubrany w płascz, 
kapelusz i rękawiczki, gotów do wyjścia.

W ejherow o. (Oddział Banku Roi 
nego w Gdyni lub Wejherowie.) Z dniem 
1 stycznia będzie otwarty w Gdyni lub 
Wejherowie Oddział Banku Rolnego, 
który umożliwi ludności korzystanie z 
kredytów krótkoterminowych na potrzeby 
rolnictwa.

Z D A LSZ EJ POLSKI.
N asilów , wojew. lubelskie (Dziwoląg 

natury.) Żona miejscowego gospodarza 
Wojciecha Szymanka powiła dziwnego 
potworka płci męskiej. Byli to bliźniacy, 
zrośnięci piersiami; cudaczny korpus po­
siadał dwie główki, cztery ręce lecz tylko 
jedną parę nóg.

Nieżywego niemowlęcia - dziwoląga 
poddano za zgodą ojca konserwacji w 
spirytusie dla celów naukowych.

Jak zwykle w podobnych razach, za­
częły kursować nieodzowne plotki o 
.narodzinach Antychrysta*.

B Iałygtok.(Zgon 120 letniej staruszki.) 
Zmarła tu najstarsza mieszkanka miasta 
M. Mleszkowska, przeżywszy lat 120. 
Córka jej, licząca około stu lat żyje 1 cie­
szy się dobrem zdrowiem.

K ra k ó w , (śmiały napad rabunkowy.) 
Dnia 1. bm. w południe na głównym 
rynku w bramie domu na llnji A -B  do­
konano niesłychanie śmiałego napadu 
rabunkowego na przechodzącego urzęd­
nika prywatnego, 21-letniego Artura Rei- 
chera, który zainkasował przed chwilę 
sumę pieniężną.

Napastnik postrzelił Reicbera w t^arz* 
usiłując odebrać mu następnie pieniądze.

Po dokonaniu tego czynu ratował się 
ucieczką, a widząc, źe grozt mu ujęcie, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia.

Reicherowi, któremu kula przeszła 
przez policzek 1 drasnęła podniebienie, 
udzieliło pomocy pogotowie ratunkowe.

Z  GDAŃSKA.
G d a ń sk . (Wypadek przy pracy). W 

głównych warsztatach kolejowych wyda­
rzył się pożałowania godny wypadek. 
Czeladnik ślusarski, zatrudniony tamże, 
przenosił żelazo z jednego miejsca na 
drugie. W pewnej chwili część niesione­
go żelaza wysunęła mu się z rąk 1 
spadła na nogi, tak źe stopy nóg zosta­
ły poważnie zmiażdżone. NleszęśUwego 
odstawiono do szpitala._______________

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł. 
Frankł francuskie (100) zł.
Franki szwajcarskie (100) 172 20 zi.
Funty angielskie (1 funt) 43,531/« zł. 
Korony czeskie (100 koron) 26,41'/• zl. 
Liry italskie (100 lirów) 48,45 zł. 
5 proc. pożyczka dolar. 63,50 —62,75 zł.
6 proc. 19,9/m — zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 6 ,U ‘/8
Złoty (100 złotych) 57,48
Przekazy na Warszawę (,) 57,43
100 marek rentowych .122,30
1 funt 25,00 */4
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T a r g o w ic a  M iejska w P ozn an iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Notowania cen z dnia 13 12 1927 r
Płacono za i 07 kg. żywej wagi. 

Ceny loco targowica Poznań, łącznie i
kosztami hsndlowemi.

I. B y d ło : (pełnowartościowe.)
B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, 

najwyższej wartości rzeźnej 150—
b) pełnomięsne młodsze 136—140
c) miernie odż -wionę młod­

sze i dobrze odżywione 
stai sze

C, Jałówki 1 krowy:
a) pełnomięsne wytuczone 

jałówki najwyższej war­
tości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytuczone 
krowy najwyższej wartości 
rzeźnej do lst 7

c) starsze wytuczone krowy 
i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki

116—126

160-170

140-148

d) miernie odżywione krowy
i jałówki 118—126

e) licho odżywione krowy
i jałówki 90—100

Licho odżywiana młódź
(żarłoki.) —

n . C ie lę ta :
a) najprzedniejszego opasu

ODoppelłendery) —
b) najprzedniejsze cielęta

tuczone 160-166
c) średnio tuczone cielęta

i najprzedniejsze ssaki 148 — 152
d) mniej tuczone cieięij i

dobre ssaki 140-
e) liche ssaki 124-

III. O w ce:
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze
skopy tuczne 140 — 150

b) starsze skopy tuczne, liche 
jagnięta i dobrze odży
wlane’ młode owce 124—130

c) miernie odżywione skopy

-144
-130

i owce
IV. Ś w in ie :

a) pełnomięsne od 120 do 
150 kg żywej wagi

b) pełnomięsne od 100 do 
120 kg. żywej wagi

c) pełnomięsne od 80 do 
100 kg żywej wag)

d) mięsne świnie ponad 80 kg. 
<*) maciory i oóźne kastraty

1 L2— 120

2C4-206

194—200

184-190
174-180
150 — 180

Hye&i w TOWARZYSTWACH.
Z ebranie Tow. Pań. św. Win­

cen teg o  a Paulo odbędzie się w 
środę, dnia 14 grudnia 1927 r. o godz. 
5 -tej po poł. w klasztorze. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

Polski Z w iązek K olejow eów  
zwołuje na czwartek, dnia 15-go bm. o 
godz. 19-tei w ickeiu p. Jażdżewskiego 
miesięczne zebranie. Na porządku brad 
sprawozdanie z Walnego zebrania Ka y 
Centralnej! inne ważne sprawy. O liczny 
udział prosi Zsrząd P. Z. K

Zarząd T ow arzystw a O pieki 
nad w ięźn iam i „Patronat* zawia­
damia nlnlejszem, że walne zebranie 
członków towarzystwa odbędzie się dnia 
15. grudnia br. o godzinie 5 po połud.. 
w gmachu Sądu Okręgowego w Chojni­
cach Sa!a Nr. 55. na II. piętrze.

Porządek dzienny: 
t Zagajenie i wybór Prezydjum.
2 Sprawozdanie z czynności Zarządu;
3 Sprawozdania komisji rewizyjnej.
4 Wybór 4 członków Zarządu i zastępców,
5 Wolne wnioski.

Za Zarząd Tow. „Patronat*
Dr. Drozdowski, prokurator. 

Podofic. R ez. Koto Chojnice I 
Roczne Walne zebranie odbędzie s*ę w 
poniedziałek dob, 19 bm., o godz. 20-iej 
w lokaiu Koi Ostrowskiego „Hotel Cen­
tralny*. O ile nie stawi się statutem po­
żądana ilość członków, odbędzie się oo 
30 minutach drugie walne zebranie, bez 
względu na ilość Członków.

„Jedność* Zarząd.

Szsn. Paniom z Chojnic i okolicy do 
łaskawej wiadomości,

źe jutro, dnis 15 grudnia 27 r. otwieram

salon fryzjerski dUi pan
Usiłowaniem mojem będzie Szanowną 

Kl entelę jak najbardziej fachowo obsługiwać.
O łaskawe poparcie prosi

P. Ziemanń
Salonfryzjerski dla pań i panów.

W ykonuję w sze lk ie  rep aracje  
la lek , peruk, w arkoczy i t. d.

i H E ia E E E 6 E B 2 S E E E

BanMn Chojnice Sp. z oj.
założony 1859 r. Telefon Nr. 61.

N ajstarsza  Spółdzielnia  
Kredytow a na Pom orzu.

Załatwia wszelkie sprawy wehodzące w zakres 
brnkoweści na dogodnych warunkach. 

Zakup f sprzedaż obcych walut. 
Przekazy do kraju I zagranice. 

Pośredniczy zaświadczenia walutowe.

$ 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0  K f c O O O O O O O O O t t l  _____

Cafe Radke I g  Składaj systematycznie,

M u .  Nadleśnictw Rytel
sprzedawać będzie

przez licytacją

imm  użytkowe l tp isie
dnia 20. grudnia 27 r. o godzinie 9-tej

w sali p. P ozorsk iego  w  Rytlu
Płacić należy "at.chniisst 2651

_ _ _ _ _ _ _ nsd id nkżjj pafetanaiy,

8bo P. S. Benz

Cukiernia i restauracja.
Chojnice, ul. C ztuchow ska 22.

W czwartek, dnia 15. bm.

Wieczór muzyki 
klasycznej

pod kierownictwem znanego skrzypka 
p. W o ro b iew a .

orkiestra a z m o c n lm
Fantazja — wyjątki z opery.

Pianina
od artystów  uznane, prem jow ane

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
kupuje się n a j k o r z y s t n i e j

w Centrali Pianin
Bydgoszcz

Tel.17-38. ui. P o m o r sk a  10. TeL 17*38 
Ceny bezkonkurencyjne. * ^ 1
fjgfp' D ogodne warunki zapłaty. 

F i I j e  s L w ów  i Ł ódź.

8 24 PS. Breenaboi*
uźywan". Obi samochody zupełnie w por:ądku'i'korr- 
pletne na sprzedaż. 2656

O yorze lińskie  M łyny
T. z o p. C hojnice.

♦ O O O O O S ®  € > 0 0 - & S > « > « ^ 0 0 0 0 € > 0 0 *

I  A u g u s t  M U l e r ,  j u b i l e r  I
a C hojnice, C ztuchow ska 3 . *
0  poiees 0
X Artykuły k ryszta łow e  
ę  o  w ysokim  połysku.

$  Artykuły niklowe i alfenidowe. n
„ „ użytkowe i luksusowe. g

«€»«>€» C » 0 0 « » C > 0 * ® « k « > 0 C » © 0 « © « » « >

N a js to s o w n ie js z y  i n a j ła d n ie js z y

p g d a r i i i  g w ia z d k o w y
je s t  zegarek  lab biżuterja:

Zatem polecam po znacznie zniżonych 
cenachnnój obfbo ż?opatr?onv interes, 
w zegary  sto jące, sa lon ow e  
i budziki, zegark i k ieszon k ow e  
już od 8.00 zł., obrączki ślubne  
w e w ielk im  w yborze, p ier­
ścionki brylantow e, jak  i 
= =  w sze lk ą  b iżuterję. =====

W szelkie napraw y zegark ów  i b lźuterji 
w ykonuje s ię  j a k  n a j s t a r a n n i e j .

A l f o n s  G ross
Zegarmistrz, złotnik I grawer

rhn lrłtpA  ii 1 nłmnft7.inlvu) R

K upujem y

obligacje 5' |0państwowe] pożyczki konwersy jnej
M iejsk a  K asa  O s z c z ę d n o ś c i

Chojnice ratusz. 2592

§  a będziesz miałzozegoczerpacwpotrzebie
pieniądze na oprocento­
wania i płacimy c-d wkła­
dów 6—10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów, 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i piet iężne.

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady 1 ich oprocentowanie ręczy 
miastoChojnicecałyni majątkiem i dochodami

Przyjmujemy

iiiy p u źy czsm y
(M eram y
Zełotudamy

Świeczki
choinkowe

paczka 65 groszy
noleca 2652

Fr. A* Ciepliński
Chojnice, Czechowska 7.

Choinki
na sprzedaż. 2648

ul Błtti IskDBBU 11.

H s J M  Zyttice
poszukuje od 1. kwietnia 

!928 roku

włodarza
piiiiegs I sumiennego 
do iuthl i  ZGóggiem

Zgubiono w dniu 5. 12. 
br na szosie Cbojmce~?o-
wałki

Kac fitrzeiiy
(Fussdecke)

Prosi się uczciwego zna 
lazcę o zwrot tegoż w oberży 
p. Jażdżewskiego.

Potrzebna zaraz

z lepszego domu umiejąca 
także szyć do 3 let. dziecka 

Zgłoszenia 2629
R adw ańska, Chojnice. 

Piać Jagielloński 1.

Łicytaojaprzymusowa
W p ią tek  16 b m.

o godzinie 10 p/zed poi ud. 
sprzedam w Brusach naj 
więcej dającemu za gotów­
kę :

3 kanapy z fotelami 
1 sanie wyjazdowe
1 biurko, kilka stołów

i krzeseł;
2 maszyny do prania
2 w-azy w) jazdo we 
1 szafa żelazna
1 bufet 
1 iustro
kilka dywanów
3 szafy
1 waga dziesiętna
klika worków
1 fortepian
2 p. szorów itd. 2654

W in k o w sk i
komornik sądowy.

Licytacja przy muso wa
W p ią te k  16 g r u d ­

n ia  br. o godzinie 12 w 
południe sprzedam w Lubni 
w sołectwie, najwięcej da­
jącemu za gotówkę : 2653

1 ieboasy bufet
1 „ kredens 
Z kanapy, 1 Murku
l ' '

W in k ow sk i
komornik sądowy Chojnice.

Bardzo

TJUK HEBLE
na rs*y, za gotówkę jeszcze 

ta n ie j  kupujesz

w slcładile mslłl! HMsHc 17
w łaśc. O. P aw łow icz .

1 AtoiiiŃti-tsft i CŁeiabo, i l  Odoahewika 18. — Po«P»i koalo ar-akawa S 1 Ml — Iłito  k u lo n : Bask Powl*»*/ Ubijnicr, Mifjikł S u t uazcio-iaoiloi, Chojoico, — lat. 44,
% „Priao. Sasl\  — fk»r« **• — Za nftakej* oipow Kadmlm Kto* w OwŁIao I aakisian * * ń :a t „Oais*. w Ckalot,a«V. TTitó, Jaljoł* 8*hł*ib«
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f l  . .  .  .  .  i najbardziej uzdolnionym i przodującymi— jest kobietą zupełnie prostą. Urodziła I który Bogu urągał i umarł. Biorę swe
U lm f l lf !  1 9 7 n f  P P f lf fP  B fiF u lf l narodem pośród narodów słowiańskich, się ona w chacie chłopskiej w gminie przeznaczenie na siebie. Zamiast rządzić 
WIUIIIU l i Ł U l *  MMIIWrU lecz takżer pod względem uzdolnień i Predappio w pobliżu Forli w północ- narodem, pielęgnuję teraz moje kwiaty z

istotnej wartości jednym z najpierwszych I nej Italii. Ojciec ]•! Guido Agostini, I równą obowiązkowością, pamiętając, że
na świecie. Niestety, naród polski za zmarły wkrótce po jej urodzeniu, był Bóg stworzył zarówno, tron, jak kwiaty,
dużo pije wódki. To gubi wiele z po- robotnikiem rolnym, a jego żona Anna Bóg chciał mnie mieć 30 lat cesarzem,
śród jego możliwości i potęguje tę ner- musiała całą rodzinę utrzymywać pracą poczem zdetronizował mnie, może dlate-
wowość, wybur howość i brak równowagi, swych rąk. Mała Rachela jako dziecko go, by mnie doświadczyć, czy nie za-
które są najwi^kszemi przeszkodami w oporządzała b ;dło, uprzątała ubożuchne chwieję się w wierności dla Niego. Nie
ego rozwoju. mieszkanie i nosiła od 5 roku życia wo- zachwiałem s ię ! Gdy Mu się spodoba,

dę, naprzód w dzbanku, a potem gdy j powoła mnie z powrotem na tron, jeśli 
Również polscy mężczyźni zbyt lekko- by ja starszą — w wiadrze. Do szkoły [nie, umrę na wygnaniu”

krótko panował. Najbliższe perspektywy I myśl nie odnoszą się do kobiet i obniżają chodziła tylko dwa lata. Potem musiała
Eur#py ogromnie siebie i swój naród przez to, J jUź pracować ciężk© ©d wczesnego po

pomylins dla Polsat.
In teresu jące  przep ow ied nie  

jed yn ej żyjącej fakirkl.

Zapowiedź upadku Sowietów. Tron ro 
syjski obejmie Cyryl, który zresztą będzie

tej_____________  ___  ̂ ____  r ___ _ _______________ ________ _ r _ „Nie żałuje W. Ces. Mość
że pod względem poczucia obowiązku I ranka do późne] nocy, a gdy podrosła I świetnej przeszłości, eo minęła?

W Warszawie od kilka dni przebywa i wierności znajdują się na szarym końcu trochę, poszła do słurby do Rimisi. Dzi- _  B ó '  włoźvł svnowi korone cier-
jedyna obecnie żyjąca na świecie fakirka, wśród kulturalnych narodów. siaj jeszcze chętnie wspomina tę s.woją • ” 8 , /  (< ż = śmiertelnik
braminka lerefren Laila Hanoum - k o -  zakończenje jeszcze słów kilka 0 twardą młodość odwiedza swoją m * j s c © - l ^  ż ą ^ fz lw sz e  «feńiów z róż łub
S Ł J Ł T ^ t o l f  r = ! e  K  c z e s k i e  rodz‘" ”i< 1 * * *  z" a"” "^Ch- I koron cesarskich ? Moje sumienie jest
£ 3 * 2 z^ asów ora^ ^ ien n vch  Sóia Ju2 w jesieni r. b. Umrze je- Był to wieki moment w jej życiu, gdy spokojne me uczyniwszy mc złego,
jeszcze za czasów przedwojennych, ^ora | den ? wybitnych męźów, poczem na-1 ojciec Mu soliniego, który w Predappio Byłem spokojnym wędrowcem, ktorego

r • _ ____ 1 1.* ... IU . . . . O t  J  J nortoMli rnihAtniru*

Cesarska mość nie
kataklizmów. Koniliki sowiecko I A g s ta  była z«'angaio5nna do tej jadło-1*“ “ >«•'?; P° zeiSciu 1 lr0" “ wei“  na 

S i e T r t d y  Takich u d z i S  w S ,  -an g ie lk i również nie posiada takiego dfjni w iżarakterlr kucharki, a córkę k“ *ln“* ?
z kryzysem waluty. znaczenia, jakie mu przypisują We I zwoje Rachelę wzięła jako pomocnicę. — ,Nie reflektuję na wawrzyny teolo

Francji Bnand szybko skończy swą kar- W czasie, gdy młoda wówczas i urodzi- gj^ne. Czas jakiś biłem głową protes-
Prasa zagraniczna nieraz już obszernie jer >̂ cp ogromnie wpłynie na wzmożenie wa Rachela pracowała w gospodzie, I tanckiego kościoła w Prusach. Tu w

pisała o jej niezwykłych zdolnościach, wpływów Poincarego, który jeszcze nie- przybył w“odwiedziny do o,ca syn jcgo»m 0orn wyświadczam ludzkości może
wielokrotnie demonstrowanych i spraw- raz odegra ważną rolę. Benito Mussołini. Był on wtedy zapa- wjększe usługi, niż gdybym był jeszcze
dzanych. Terefren Laila Hanoum jest _ . . ;,,c7r7,» n p n u  rtu#n d rn h -r0n^mo 0Ĉ a^sH  1 właśnie przepędził pięć cesarzem niemieckim”. (Co za obłuda!
nieczuła na ciosy sztyletów i posiada . *e 1 ?nne jeszcze rzeczy dużo aroD lat w Szwajcarji na wygnaniu, dokąd I Red \
dar wprowadzani samej siebie w hyp I nielszych prognostyków, składających się uszed} przed prześladawaniem ze strony
nozę. Jeździ po świe:ie ze swymi nie- ^  na baIdzo P°godny obraz naj- rządu italskiego. 17-letnia Rachela za-
©dłącznymi towarzyszami ,świ:temi zw ie-N lższych perspektyw w Europie roz- płonę}a gorącą mdo-;cią *0 ognistego
rzętami” swego kraju: żółwiem, wężem toczył̂  Prfzed '}'an?13?,d) n 1 a fak,rka> młodzieńca, a on upodobał sobie tę peł-] 
i wspaniałym maleńkim białym lotem. Pam Terefren Laila Hanoum. ną wdzięku, skromną, pracowitą istotę.
Towarzyszą jej one także w W. rszawie. Przyszłość, jak widać, bardzo nieda- OJciec RackeH cztęsło m ów ił;

W odpowiedzi na pierwsze pytanie co Ueka> — ,Nie zadawaj się z tym chłopakiem. I
do podstaw i źródeł swej wiedzy, p a p i | I L e p i e j b y ś  się rzuciła pod pociąg, aniżeli'

Młode pokolenie 
Sowdepll.

Terefren Laila Hanoum mówi przede- bądz %° bądź źródeł czerpany, istotnie szłg za njeg0 zamąż. Jeżeli zostaniesz 
wszystkiem o zdarzeniu, którego 0oanala, P<̂ ada.?!*a u T T u tu o to , ^ ' ' -----------------------
f k .  ' H ; .  .!?.'* tyńr „ i L S o l \ T zS T e ” uiz k im e „ 5  ■*<*«»»

jego żoną, nie zaznasz szczęścia, ni
46 procent m łodocianych  

krym inalistów .

liii W Jf OpłV i\łl U II I C4 4> * i WvU U UiŴ U ł * t

a1»  | E > = “Z
dziutkiego krewniaku. Sm.ęrć <tar wlfzeni. F 1 1926 o s ią g n ^  Proc.

2ą ? e np rz3  S
Zoba | swymi dziećmi.Następnie mistrzem jej był Rabindranath, „ o!o

Tagore. Studja filozoficzne odbywała w stwa> ten dar wlaśnie Pos,ada- 
Chiystjanji, grafologii-zne u znakomitego | czymy... 
profesora berlińskiego — Mayera, astro­
nomiczne u Kam la Flamariona. Włada 
18 językami.

— Jaka przyszłość czeka Europę? Towarzyszka życia 
wielkiego „Benita**.

dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiego, 
ale także i sposób wychowania prakty- 

Do roku 1922 cała rodzina żyła w jkowany obecnie przez czerwonych pra- 
nędznych stosunkach materjalnyeh. Po- codawców w tym „raju na ziemi”, 
tern nagle rozbłysła świetna karjera Mus-
solinego, powołany został do Rzymu, a I „Le Journal” drukuje ostatnio niezmier- 
donna Rachela została znowu samą. Inio ciekawe rewelacje współpracownika

swego p. Geo Londona, który podczas 
Plotki, jakich oczywiśeie nigdzie, a więc pobytu w Moskwie miał okazję zwiedze-

Pani Terefren Laila nie gubi się w W I 6 I K I 6 9 0  . . D G l I l t a  • N  stolicy Włoch nie brakuje — niejed- n)a początkowej szkoły koedukacyjnej,
mętnych pytyjskich dwuznacznikach, ani ** nokrotnie łą’zy od tego czasu imię dy
nie straszy okropnościami. To co mówi, K aw alerskie życie  M ussollniego. ktarora z imieniem niejednej pięknej Stosownie do wymegów „kultury fi- 
wyraźa jasno i bardzo prosto. Piękna I n  R h . m a tk a  e z w a r-  damy z włoskiej arystokracji, ale Musso- zycznej” chłopcy i dziewczęta obcują w 
przyszłość — i to w bardzo krótkim cza- u o n n a  linj dochowuje wierności swojej żonie, tej szkole ze sobą prawie zupełnie ob-
sie zapewniona jest przedewszystkiem te g o  d zieck a  M ussollniego — która zresztą, pomimo lat, wygląda jesz- nażeni, gdyż jak twierdzą pedagodzy 
dla Polski, Italji i Węgier. Szczególniej z  posługaczkl kuchennej — ku- cze młodo i ładnie, a gdy mąż na krótki sowieccy, uczucie wstydu jest wymysłem 
świetne będą losy Polski. * * czas przybywa d* domu, aby odpocząć burżujskim.

zy n k $ króla. p0 denerwującej swej pracy, przyjmuje
Na wissnę roku przyszłego nastąpią ... .. _  ,. . . go zawsze z całą serdecznością, dając Rodzice n?e mają w tej sprawie żad-

szczególnie pomyślne wypadki. Będą Dyktator Italji, Benito Mussołini, nale- ^ u tQ £ Q g4nać kjerownjk nawy U  ego głosu, gdyż dziecko, przedewszyst- 
dokonane w Pslsce odkrycia praktyczne-Uy dzisiaj bezwątpienia do najbardziej I . .  Włoch najbardziej potrzebuje — kiem jest własnością państwa, jest jed- 
naukowe ©epokowej doniosłości. Na- | ^ ai1_ycb ^a^ t, ś̂ }f4c ê„ł,°s®bj ^ 0iS1„i to% st siłę prawdziwego uczucia i ci. hy I nem z tych bogactw naturalnych, jak
stąpi imponujący rozwój przedewszyst- O żonie jego jednak nikt dotychczas nie . . .  ogniska domowego. 
kiem przemysłowy. Przemył łódzki sta-1 wspomniał, aż do czasu, gdy ostatnio! 
nie się jednym z najpotężniejszych na urzędowa Ajenc,a Telegraficzna italska 
świecie, Odkryte zostaną nowe wielkie rozgłosiła wiadomość, że obdarzyła ona 
źródła naftowe i kopalnie węglowe. swego małżonka czwartem dzieckiem. -

Kim właściwie jest ta tajemnicza kobie 
Na dodatkowe zapytanie co do stosun- ta ? Na to pytanie daje odpowiedź pu- 

ków polsko-niemieckich, fakirka odpo blicystka Anna Herondeen w pewnem 
wiada, że w krótkim czasie zaczną się | amerykawskiem czasopiśmie.

.one układać najzupełniej pomyślnie.

Spowiedź Wilusia

węgiel, nafta, czy zboże. Dzieci cudow­
nie zdają sobie sprawę z tego bankruc­
twa rodzicielskiego autorytetu i wyłamu­
ją się zupełnie z pod władzy ojca i 
matki.

W sprawach dotyczących wiary i feli- 
gji stanowią również dzieci, a interpelo- 

Niedawno b. cesarz niemiecki Wilhelm I wani nauczyciele odpowiadają, że gdy 
miał w Doorn rozmowę z niemieckim chłopiec czy dziewczynka dojdzie dood- 

Kwestje sporne ulegną złagodzeniu. Trak-1 W ciągu tych pięciu lat, kiedy Musso-1 Amerykaninem, G. S. Viereckiem. Na powiedniego wieku, wybiera sam po- 
tat handlowy zostanie zawarty, choć lmi sprawuje najwyższą władzę w Italji pytanie, dlaczego Niemcy przegrały woj- między wszystkiemi bogami* a ateiżmem 
przedtem jeszcze na tern tle nastąpi nikt go nigdy nie widział z jego żoną ekskajzer powiedział: głoszonym przez trzy organizacje sewiec-

wielki skandal”. aoi oficjalnie, ani nawet półoficjalnie kiej młodzieży.
> Nigdy też on o małżonce swojej ne — „Dlatego, bo nie we wszystkiem

Sensacyjne rzeczy przepowiada pani wspomina. W rezydencji rzymskiej Mus- słuchaliśmy Boga. Powinniśmy byli wal- Szkoła mieszana, dochodząca przy rac-
Terefren Laila dla Rosji. Zapowiada w solliniego niema gospodyni. „lidu e* nie czyć aż do ost tniego żołnierza, do os- jonalnem jej kierownictwie do świetnych 
krótkim czasie upadek bolszewizmui po- przyjmuje nigdy gości, a jeżeli musi ko- tatniej rzepy i do ostatniego naboju!“ rezultatów — w Sowietach jest prawdzi- 
wrót Cyryla na tron carów. Panowanie niecznie wydać bankiet, to czyni to w Powinniśmy byli zaufać Bogu, a nie wą szkołą rozpusty i zgnilizny moralnej- 
Cyryla będzie jednak bardzo krótkie, hotelu. . Żona Mussoliniego mieszka do- ludzkiej logice!“. Po wsiach panuje dalej kompletny
Romanowowie panować nie będą. Tron tychczas z dziećmi w skromnem domo- analfabetyzm i nie sprawdza się jakoś
obejmie zupełnie inna dynastja. Rosja stwie w Mzdjolanie, do którezo wprowa- — »Czy Wasza Cesarska Mość zawsze przepowiednia Lenina, że po dziesięciu 
odzyskiwać będzie potęgę, lecz w bardzo dziła się w roku 1912, wtedy, gdy Mus miała takie poglądy ?” latach rządów bolszewickich nie będzie
powoinem tempie. Również na Węgrzech sollini był wydawcą socjałistyczn. dzień- 7aw. . .  , Wwrnałpm 7P łnu/em .
powróci monarchja, lecz nie habsburska, nika „AvantU. Wychowuje ona swoich , bad Ł  moie czvnv S v
Węgry nie odzyskają ziem utraconych synów Brunona i Wiktora, liczących lat ws , 1 B H *3 i
wskuóśk wojny/ choci.i -  dodaj/ * U i U. Najstarsze Osiecko,, dorasta ju* ^ « l J‘ ^  ^  |a -  
wielkim zapałem pani Terefren Laila — córka Edda, więcej występuje na arenie | ^ykafp^p gł S 5 u I
należy im się to, jako jednemu z naj- publicznej.
bardziej war.oicio.ych narodów na iwie- bo awie sic obec* I..  -Ató4 ,^ !' ^ ”1,1 C « ł « i . k ,  k « 6 r .B.  f o r t u n .

Powracamy da Polski. Chodzi teraz m n S  w - ^  ^  »ta ,» o i g d ,  n ie  o p u ł o i ł .
o ocenę wartoeśi naszego narodu. Bra- znaczenia — łańcuch orderu „Annuzia- — „Mój los jest próbą, którą Bóg na Pisma zagraniczne donoszą o śmierci 
minka oświadcza, że nietylko jesteśmy i ty”, przez co stała się „kuzynką króla”, I mnie zesłał. Nie-czynię tak, jak Hiob, 1 prawdziwego dziecka szczęścia, które

w Rosji ani jednego analfabety.

Dziecko szczęścia.
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fortuna w ciągu 50 lat ani razu nie opu­
ściła. Był nim Węgier Andor Pechy, 
który przez Zycie nosił czerwony goźdźik 
w butonierce.

W 25-ym roku życia chwyciła go praw­
dziwa pasja do gry bilardowej. Dzień w 
dzień przebywał w małej kawiarence, 
ęwicząc się we władaniu kijem bilardo­
wym. Przekonany był, źe już dostatecz­
nie posiadł tajniki gry na zielonem 
suknie wyruszył do Budapesztu. Tam 
oczywiście nikt ze znanych mistrzów nie 
chciał grać z nowicjuszem. Jedynie pe­
wien bogaty właściciel ziemski skusił się 
na zakład e ogromną sumę sądząc że 
Pechy*mu nie uda się zrobić 500 karam- 
bolaży bez przerwy. Pechy przyjął zakład 
i nie przestał przepędzać bile po stole bilar­
dowym, aż nie zdobył 500 punktów.

Z wygranemi pieniędzmi wyruszył na­
tychmiast na wyścigi konne i posta wił 
całą sumę na jednego konia, który nie 
rokował wielkich nadziei. Koń wygrał, 
a totalizator wypłacał 15 za 1. Pechy 
stawiał jeszcze sześć razy, zawsze całą 
sumę i każdy raz wygrał. Wyścigi opuś 
cił jako jeden z najbogatszych ludzi ów­
czesnej monarcbji węgierskiej. Fortuna 
nie opuszczała go już więcej. Przez dłu­
gie lata był postrachem bookmaker’ów, 
gdyż prawie wszystkie .konie, na które 
stawiał, wygrywały, czy to były faworyty 
czyteż outsider’y.

Posiadając ogromny majątek, szczęśli 
wy gracz założył własną stajnię wyści-

Sową, posiadającą 60 koni. Konie jego 
iegały na wszystkich torach europejskich, 

wygrywając niebywałe sumy.

Nawet w grze w karty Pechy miał 
szczęście. W roku 1888 ograł jednego 
baronów Rothschildów na miijon gul 
denów w pokera.

Andor Pechy pozostał przez całe życie 
kawalerem. Może dlatego właśnie mia 
szczęście. Kobiety, które kochał czcił w 
ten sposób, że imiona ich nadawał swoim 
zwycięskim koniom. Jeden tylko wspa­
niały pełnokrwisty ogier, który uchodź* 
za niezwyciężonego, nosił nazwę „Tokio" 
Lecz gdy koń ten startowat w Paryżu w 
biegu o cenną nagrodę „Prix municipal 
Pechy stawił przeciw własnemu koniowi 
i — „Tokio" był ostatnim.

Szczęśliwiec nie był bynajmniej chci­
wym, przeciwnie dawał, gdzie mógł. — 
Dzięki niemu wielu biednych węgierskich 
studentów ukończyć mogło swe studja, 
wielu aktorów i aktorek zawdzięcza mu 
swe wykształcenie.

Na starość Andor Pechy zaprzestał ha­
zardu i zamieszkał w cichym pałacyku w 
Wiedniu. Tam też zmarł w 76 roku życia 
Andor Pechy, człowiek, który miał zaw­
sze szczęście w życiu, człowiek z czerwo­
nym goździkiem w butonierce,

starczyłaby ona na zaprowiantowanie 
ednego bataljonu piechoty na stopie 

wojennej.

ka

W państwie 
bojaźni Bożej.

Przy Brunnenstrasse w Berlinie miesz- 
osobliwa „matrona" — 52 letnia Ber­

ta Kuhnert, matka osiemnaściorga dzieci.

Przed kilku laty opuścił ją prawowity 
małżonek, gdyż oczarowała go inna 
niewiasta. Pani Kuhnert nie rozpaczała 
jednak po le j stracie, pozostawiona swym 
siłom postanowiła zrobić majątek na 
własnych dzieciach.

Objęła silne rządy nad rodzinką i 
zdecydowała, iż 10 synów ma zostać 
złodziejami, a 8 córek nierządnicami.

Każdemu z członków rodziny wyzna­
czyła odpowiednie zajęcie. Starszych 
synów odkomenderowała do okradania 
sklepów, kas i spóźnionych przechod­
niów, młodszym polecała zaopatrywać 
smocze gniazdo w środki żywności, ła 
twe do zdobycia na straganach przekup­
niów, córkom zaś wyznaczyła osobiście 
stanowiska na ulicach, a ponieważ dwie 
najmłodsze dziewczynki były jeszcze nie­
zaradne, przeto sama wyszukiwała im 
wielbicieli, każąc sobie płacić po 10 ma 
rek za pośrednictwo.

Pomocnikiem i zastępcą matki był naj­
starszy syn, Jonny, który teroryzował ro 
dzeństwo i w razie wykroczenia przeciw 
rodowej dyscyplinie wymierzał kary, 
często bardzo bolesne i krwawe.

Idylla „smacznego gniazda* trwałaby 
jeszcze do tej chwili, gdyby nie jedna 
córek, której obrzydło takie życie w cią­
głym strachu i terorze, oskarżyła p zed 
władzami wyrodną matkę.

Rekord rodzinny.
Rekord licznego potomstwa osiągnął 

były farmer amerykański, Thomas B. 
Parker, zamieszkały obecnie w Nowym 
Jorku. Niedawno obchodził on swoje 
urodziny „w ścisłem kółku rodzinnem", 
które składało się ni mniej ni więcej, 
jak „tylko" z 658 osób. W danym 
przypadku nie chodzi o jakichś bliskich 
krewnych, kuzynów lub szwagrów, lecz 
o dzieci, wnuki i prawnuki w prostej 
linji.

P Parker był pięć razy żonaty; razem 
miał siedemdziesięcioro dzieci, pośród 
których było wiele bliźniąt i trojaczków. 
Z tej progenitury zmarło ośmioro i Par- 
kerowi zostało 32 synów i 30 córek, 
Wszystkie te dzieci pożeniły się się lub 
powychodziły zamąż i posiadają liczne 
potomstwo. Ciekawy jest szczegół, iż 
najmłodsze dziecko liczy obecnie 5 lat 
czyli, że uradziło się, gdy Parker miał 
już 75 lat. Natomiast najstarszy wnuk 
liczy obecnie 48 lat i ma już 27-letniego 
syna. Nastarszy przeto prawnuk Parke- 
ra jest znacznie starszy od najmłodszego 
syna.

Podczas przyjęcia z okazji urodzin 
goście nie mogli pomieścić się w domu 
solenizanta, a do wycieczki — którą 
urządzili poza miasto — wynajęto 
przeszło 150 samochodów. Na urodziny 
te zakupiono wiele żywności, tak że wy-

Puddingkrólewski.
Na stole każdej szanującej stare zwy­

czaje rodziny angielskiej znajdować się 
musi w dzień Bożego Narodzenia indyk z 
„jamem" (marmolada owo"owa),a na de­
ser narodowa potrawa anglików: pudding, 
oblany rumem i wnoszony na stół w au­
reoli płomieni niebieskich.

Oczywiście, źe puddingu nie może też 
zabraknąć w dniu powyższym i na stole 
królewskim , ale ten pudding królewski 
nie jest sporządzony kosztem pałacu Buc- 
kinghamskiego, jeno jest dawnym zwycza 
jem ofiarowany monarsze, jako jedyny po 
darunek, który wolno przyjąć królowi an 
gielskiemu od poddanych, a to z tego 
względu, że ma być symbolem jedności 
państwa Wielkiej Brytanji.

gR olę  zaś ofiarodawczyni symbolicznego 
puddingu odgrywa „The Empire League" 
(Liga cesarstwa), stworzona dla popiera 
nia handlu wszystkich dominjów i kolo 
nji imperjum.

Właśnie w tych dniach komisja Ligi 
powyższej zebrała się w „Mansion House 
(ratusz londyński) i udała się ztamtąd w 
pochodzie ceremonjalnym do niedalekie 
go „Adelaida House", aby dokonać tam 
starannego doboru materjałów, z których 
ma się składać ów pudding. Zwracana 
jest przytem bacznie uwaga na to, aby 
każde dominjum i każda kolonja angie 
ska miała w tern swój udział.

1 tak, chleba i mąki dostarcza stara An 
glja, .tłuszczu baraniego — Australja, ja 
błek — Kanada, daktyli — Indje wschód 
nie, rumu — Jamajka, korzeni rozmaityc 
i innych dodatków — Afryka południowa 
Nowa Zelandja, Bimanja, Gujana i. t

Po dokonanym wyborze, kuchmistrz 
dworski miesza, ubaija i gotuje to wszyst 
ko w obecności komisji, choć jeszcze ów 
pudding ogromnych rozmiarów, gdyż wa 
źy 40 funtów, czekać musi dwa tygodn'e, 
zanim wniesiony będzie uroczyście do ja 
dalni królewskiej.

Skutki reklamy.
Jak już donosiliśmy na tern miejscu, za­

kłady Forda w Detroit zaprzestały od roku 
abrykacji aut w celu przygotowania się 

do wyrobu nowych typów.

Wreszcie ukończono tę olbrzymią pra­
cę, nie wypuszczono jednak nowych ty- 
)ów na rynek i trzymano wszelkie szcze­
góły ich wyrobu w głębokiej tajemnicy, 
ntrygując tylko od czasu do czasu pu­

bliczność zapowiedziami i sensacyjnemi 
iczbami.

Zręczna ta reklama wywołała skutek 
pożądany, co się okazało wymownie, gdy 
ńerwsze egzemplarze nowych typów aut 
^orda i podwozi wystawiono w nowojor­
skim hotelu Waldorfa dnia 3 gruduia.

Auta — pisze korespodent londyńskie­
go „Timesa" — przywieziono o godz. 6 
zrana do hotelu, starannie okryte brezen 
nami. Gdy zaś przyszło do umieszczania 
ich w przeznaczonym dla nich obszernym 
sklepie, to policja musiała torować im dro­
gę, takie bowiem tłumy ciekawych zebrały 
się przed hotelem, pomimo wczesnej po­
ry-

W Jamaica, na Long Island, pod No­
wym Jorkiem, dokoła zakładów „Jamaica 
Motors Company", gdzie nowe typy miały 
jyć również wystawione, musiano wznieść 
jarykady, aby nie dopuścić tłumów, na- 
jierających zamazane kredą szyby. Tak

samo przed składem aut Forda na Bro­
adwayu zebrało się, pomimo deszczu już 
o godz. 8-ej zrana, kilka tysięcy osób, cze- 
cająe, aby oczyszczono z kredy okna wys­
tawowe, przez które można było przj pa­
trzeć się pięciu nowym autom i dwom pod­
woziom tam wystawionym.

Punktualnie o godz. 9-ej zrana i tu, i 
w 13 innych miejscach sprzedaży, ukazały 
się nareszcie oczom tłumów owe auta tak 
niecierpliwie wyczekiwane!

W ten sposób popasał w Bostonie, Fi- 
ladelfji, New Yorku, Los Angelos, 
San Francisco i w innych miastach Ame­
ryki, gdzie pozostawiał ślad w postaci 
trupa.

Schwytano go w małej wiosce Mani- 
tobie bezpośrednio po popełnieniu dwu­
dziestej z rzędu zbrodni.

Zewnętrzny wygląd zbrodniarza nie 
zdradza bynajmniej okrutnych jego skłon­
ności.

Juk można zapobiec c t e b l e
serca u dzieci l dorosły h 7

Próchnica zębów  — przyczyną  
śm ierteln ych  chorób serca .

Badania uczonych amerykańskich udo 
wodniły, że w jamach zębów zepsutych 
oraz w ropie, wydzielającej się w oto­
czeniu ich — gnieżdżą się zarazki, która 
wywołują nieuleczalne, śmiertelnie prze­
biegające choroby serca t. zw. trawiące 
zapalenie osierdzia (zastawek sercowych.) 
Tym zarazkiem jest „paciorkowiec ziele 
niejący", znajdujący się w spróchniałych 
zębach.

Okazało się, że ludzie, kłórzy latami 
leczyli bezskutecznie swoją chorobę ser­
cową — po doprowadzeniu swojej jamy 
ustnej do porządku, t. j. wyleczeniu 
ropiejących zębów, zablombowaniu ich i 
wyciągnieniu korzeni — odzyskiwali 
z powrotem swoje zdrowie. Stąd prosty 
wniosekże kto pragnie uniknąć choroby 
serca, dbać winien o czystość i zdrowie 
jamy ustnej i zębów.

Człowiek —  goryl.
Przez czas dłuższy krążyła wśród mie­

szkańców San Francisco niepokojąca 
wieść, że w okolicach miasta grasuje 
„człowiek—goryl", który dusi młode dzie­
wczęta. W przeciągu kilku dni znale­
ziono w okolicznych ogroda.h trzy trupy, 
zaduszonych kobiet. Policja, po długich i 
żmudnych poszukiwaniach schwytała wresz 
cie tajemniczego zbrodniarza, którym, jak 
się okazało, był nie żaden goryl, ale 
z*ykły człowiek o zwyrodniałych instyn­
ktach.

Okazało się, że od r. 1925 popełnił 
on niezliczoną ilość morderstw, traktując 
swój zawód z zamiłowaniem. Zazwy 
czaj zgłaszał się on do właścicielek farm 
lub home‘ów i wynajmował pokój. Przez 
czas dłuższy grał rolę pobożnego, ciche­
go człowieka, wiodąc z upatrzoną przez 
siebie ofiarą długie rozmowy, na tematy 
religijne. Aliści pewnego dnia demasko­
wał się i w okrutny sposób dusił nie­
szczęsną kobietę poczem myląc ślady, 
uciekał do innego stanu.

Gdzie przebywają obecnie 
krewni Tołstoja?

Starszy syn Lwa Tołstoja, Sergjusz, 
oraz córka Aleksandra mieszkają stale w 
Rosji sowieckiej. Sergjusz Tołstoj pracuje 
w instytucie historji muzyki, Aleksandra 
Tołstojówna jest kierowniczką „gospo­
darstwa wiejskiego" im. Tołstoja w Jas­
nej Polanie. Tatjana Tołstojówna prze­
bywa obecnie w Paryżu, gdzie mieszka 
stale również młodszy syn Tołstoja, Lew. 
Ilja Tołstoj przeniósł się, jak wiadomo, 
po rewolucji do Ameryki, gdzie ostatnio 
poświęca się karjerze filmowej. Ilja Tołstoj 
grał, jak wiadomo, rolę swego ajca w 
jednym z filmów, wykonanych w Holly­
wood.

A rch a n io ł M ich a ł
przybywa samolotem na ziemię, aby razem z nami się weselić w iaźe Naradzenie.


